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WIADOMOŚCI K R AJO W E.

■—■ Z  itfZódnia d. 7 . Styczn ia .- —r 
N . Pan- najw yższein swojein postanowienieni1 

d . 24'.- Grudnia 18 2 8  rozkazał p ołączyć G alicy j­
ską administracyją- c e ł ,  z  admioistracyją* tabaki i! 
atęp lu , i' c . k. R ad cę nadw ornego1 przy G alicy j- ’ 
skiem Gabernijum ',- Jó z e fa  HohD-, przez' szcze­
gólne zaufanie w jego- zdolności i okazanej gor- 
iw ości , raczył m ianować Przełożonym * tych p o ­

łączonych adrainistracyj.

N . Pan raczył najłaskawiej miejsce'Dyrekło-' 
ła essrskiej galeryi obrazów w W iednia i Bar- 
gra lego zamka* eesarshiego w Belw ederze,- u- 
wolmone przez śmjerć J ó łe f a R e bell* Dadać naj- 
fatkawiej Piotrowi grafit nadzwyczajnemu* Pro- 
essorowr i* Korrekiorowi malarstwa historycznego* 

w ces. akademii* sztuk nadobnych*.

Z  M ordw ii.- —*- Gazeta Bryńska* dotiosi' 
t  Brynu pod d . 8. Stycznia

Dzisiaj pochowane zostały zw łoki znamieni- 
tego wymową i : pismami J X .  D óbrow skiego, D ok­
tora filozofii, członka1 król*, towarzystwa czeskie­
go umiejętności' i w ielu  innych'. Urodzony d‘. 
1 7 - Sierpnia1 17 5 3 ; rozpoczął ón*przed' lat pięcią- 
dziesiat swój* zawód* literacki ;■ Obszetnośc i* 
głębokość* jego* płodów umysłowych- w  róż­
nych gałęziach umłętności* ludzkich , szczegól­
niej. zaś w historyi* Słow ian i1 filologii,- w sław iły 
zmarłego* w kraju1 i zagranicą*,- nieznęknay w ie­
kiem1, silnego* m łodzieńczego, czynnego' umysłu,, 
przybył tutaj, ten1 weteran literatury czeskiej; 
w  d*. 17.- Grudnia* 18 2 8  , w  celu1 badań1 histo­
ryczn ych , które vt Krakowie' przedsięw ziąć za­
myślał. Atoli zaziębiw szy się1, skończył dni- 
swoje na* paraliż płucówy’ w d. 6. Stycznia o 
godzinie u t e j  rano*, pomimo największych sta­
rań btBti m iłosierdzia. Umarł spokojnie, i zo­
stał ze Wszelką1 czcią , jaka się zmarłemu nale­
żała; przy licznej assystencyi , przez przew iele­
bnego Prałata Augustynów, Cyrylla N a p p n a  
Stnentarzu' S. W acława przy gościeńcu w iedeń­
skim pochowany..

Dokładną biografiją nłoźy król', czeskie to­
warzystwo* Umiejętności*.- Bogdajjbjt trwały po-

liiitfK i tutaj Wzniesiony,- przen iósł dó potomno­
ści’ grabow iec tego* rzadkiego męża, (G. W .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Najnowsze Gazety pótnocno-araerykańskie do­

noszą : W iele wiadomości (wyraża Dziennik Ne--
w ark Centinel)',- którer odebraliśmy o wyborze 
Prezydenta* w połączonych Państwach właśnie nie 
nie' są* dla nas przyjemne. Z  tych dowiadujemy 
się , że Jen erał Ja ck so n ,- chociaż mu' zbywa na’ 
Umyślonych i politycznych przymiotach1, odniesie 
zwycięstwo nad’ P P . Adams i C lay, jakiekolwiek 
skutki* ztąd; wynikną*. Chociaż wiedzieliśm y, 4e 
»Związek«- otworzony dla wspierania Jenerała  był* 
silny i miał dobrych dow ódzców ,- wzelako* po­
wątpiewaliśmy, aby stanowił większość lndb. Cho­
ciaż' Nowy Je rsey  szlachetnie oparł sięsiln ej bu­
rzy chociaż synowie' tej Rzeczypospolitej uro­
czyście wzbraniali' się przyjąć barwę Jenerała 
i chociaż przez swoje usiłowania1 odpowiedzieli 
oczekiwaniu swojego lu du ; jednakże iude Pań­
stwa* nie pohjCzyły się* z nimi-, opanowała ich woj­
skowa- manija, i stary Hichory*) Tenessejski prze­
niesiony będzie zapewnie do miasta Washingtonui- 
Jed n akże, kiedy lud1 ch ce , aby Jenerał Jackson’ 
był Prezydentem, niechajże i*tak będzie, ponieważ 
najpiękniejszą jest ta* zasada Ronstytneyi, że mniej-* 
szość uledż mosi woli większości*. Ci ,- którzy 
Wspierali* P . Adams, nie powinni być gau ien i; —  
czynili1 oni bowiem twoję' powinność i starali się* 
ojczyznę* swoję od grożącego jej nieszczęścia za-' 
chować. My z naszej strony sądzimy , że świat' 
właśnie tak będzie stał długo , jak ,-gdyby P. Ja ck ­
son nie został Prezydentem i że słońce po'dniu 4* 
Marca tak wschodzić i zachodzić będzie jak teraz. 
Nawet śród teraźniejszych okoliczności spodzie­
wamy się dobra dln kraju i nie damy się trwożyć 
pozorami. Stronnicy Jenerała* wystawili go nie' 
tylko' jako doskonałego wojownika*, ale także ja-- 
ko wielkiego dyplomatyka, zowiąo go rdrngtm* 
Wasbiogtonemo. Zdolności jego* muszą się teraz 
okazać', a czas nam je wyjawi. Zobaczymy, czy-

* )  H ichory , biały pfdnocno - am erykański oCseclr ,* 
bar<l>.o tw a rd e  d rten r. ,> i dla- tego* imię fo  daUtf 
J e n e r a ł o w i 1 Jackson;-

X
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i i  pctiffbnie jak P .  Adams , będzie rządził, aby żył 
e światem w pokoju , czyli podobnie jak P. A- 
dains wypłaci co rok dziesięć milijonów długu po- 
blicznego bez nowycb podatków , i czyli będzie 
naszego batidłu b ro n ił, nasze rękodzieła wspie­
rał , i administracyją w kraju ulepszał—  słowem, 
czyli lud Zjednoczonych Stanów będzie szczęśli­
wy i wolny , jak był dotad.a

Gazeta W asbiogtońska zawiera artykuł, któ­
rego  autor wyraża żal swój względem ukończe­
nia wyborów na Prezydenta w sposobie następu­
jącym : W ybór Jenerała  Jackson na Prezydenta
Zjednoczonych Stanów zdaje mi się być śnetu. 
Je s t  to jedno z tych w życin wydarzających się w y­
padków , które cbociażbyśmy i przewidywali, wsze­
lako zawsze jeszcze nie bierzemy za rzeczywistość. 
Gdyby Napoleon Bonaparte po swoim upadku w 
Europie b y ł tutaj przybył, i został na naszego 
Prezydenta w ybrany, nie byłbym się temn więcej 
dziwił. P . Adams musi ustąpić Jenerałow i Jack­
son —  ten , którego całe życie poświęcone było 
cnocie i ojczyźnie —  te u , który zawsze radził 
się swojego sumienia, który każde osobiste uczu­
c ie , każdy prywatny interes poświęcał swojej i 
ojczyzny sławie. Po lakiem zdarzeniu trudno wie­
rzyć , iżby rzetelność była najlepszą polityką. Lecz 
P . Adam s, chociaż stał się ofiarą tej polityki, bę­
dzie wszelako ostatnim, który tego był zdania. 
T o  , co zaszło , policzy ón do tajemnic Opatrzno­
ści , których odsłonieme zostawiono przyszłości. 
On sam , jak mi się zdaje , lak mało się tem smu­
cić b ęd zie , jak jego najzaciętsi przeciw nicy; całą 
troskliwość swoję zwróci ón na ojczyznę , na jej 
dobro pod rządem swego szczęśliwego rywala. 
Szczęścia i sławy swojej nie szuka ón w wysokim 
urzędzie lub w wielkiej w ład zy, nie pragnie po­
pularności ,_ którejby swoje zasady mnsiał po­
święcić. Z e  umysł jego wyższym iest nad podo­
bne rzeczy, dowodzi to przy każdej sposobności 
okazany jego sposób myślenia. Z  tahiemi uczuciami 
usunie się od spraw , aby mu i najlepszy w na­
rodzie mógł zazdrościć; ślachetne przekonanie 
wiernego dopełnienia obowiązków towarzyszyć 
mu będzie. Nikt bardziej nie zahartował ducha 
swojego na niełaskę fortuny ; ztad oddalenie się 
jego od wszystkiego, będzie dlań przyjemne. N ad­
to wie ón , umiejąc należycie sądzić o losach ludz­
kich , iż w kilku miesiącach , zniknie nienawiść 
stronnictw , i jego prawdziwemu charakterowi od­
da sprawiedliwość.® (G. W .)

Wielka Bryt ani ja i Irlandyja,

X iążę i Xiężna Gloucester odwiedzili w d. 
26. Grudnia Królowę Portugalską w Laleham, byli 
u niej na śniadaniu i bawili od godziny 2 do //.

W  N iedzielę d. 27 . Grudoia miał X ią ię  
W ellington posłuchanie u Króla w W indsorze. 
Dnia następującego odprawiono radę gabinetową 
w wydziale spraw zagranicznych , na której znaj­
dowali się wszyscy Ministrowie Gabinetowi.

S tan dard  podaje Angielską siłę morską na 
morzu środziemneiR w sposobie następującym :—  
A zy ja , dział 8 0 , (okręt admiralski); OceaD 8 0 ; 
Reyenge 74 ! Spartiate 76 ; W ellesley 74 ; W ind- 
sor-Castle 7 4  tudzież fregaty : Izis , dział 5o ; 
Blonde 48 ; Dryjada 42 ; Dartmooth 42 ; Rattles- 
nake 2 8 ; Samarang 2 8 ; ś lo p y : Raleigh , R ifle- 
man , Pelikan , W a sp , W ilk , Zebra , po 18  d z ia ł; 
b r y g i :  P h ilom el, Kam eleon, Mosciuito, Jasper 
M astif, W oazie, Alakryly ; bombardyjerskie s u ­
tki ; E o l , Etna i Infernal ; kutry : Hiud i Racer.

W d. 22. Grudnia w Madistooie w Hrab­
stwie K ent, dana była uczta dla przyjaciół cywil­
nej i religijnej wolności , pod przewoduictwem 
Hr. Darnley- Nad jego krzesłem była chorągiew 
z napisem: sEmaneypacyja Katolików.® Po zw y­
czajnym toaście mówił Hr. Darnley przeciwko a- 
tworzeniu kluba brunświckiego , a szczególniej 
przeciwko tym , którzy takowy utworzyli w Kent.
•  Mniemany tryjomf Antykatolików na równinie Pe- 
nenden (rzekł ón) skończył się. Stronnictwo l i ­
beralne okazało się w całym kraju silniejsze. — f^  
Wnosi ón jako tęast, sprawę cywilnej i religijnej^ 
wolności w całym świecie !« —  Później wniósł 
także toast za zdrowie Marg. Anglesea. W  po­
dobnym sposobie oświadczyli się na korzyść Ka­
tolików i przeciwko klubom hrunświckim , L o r­
d ow ie: T orrin gton , Klifton i Teynham , i P P , 
Baring i Sbee.

Koryjer m ów i: »Łist X ięcia  W ellingtona do 
Dokt. Curtis, jest dzisiaj przedmiotem wszystkich 
rozmów. Można pow iedzieć, że jeźli osoba, któ­
ra go o g ło siła , nie przemieniła onegoż textn , 
tedy nie ma więcej wątpliwośoi o zamiarach X ię * . 
cia Wellingtona. Osobliwa zaś, że każdy tym li­
stem okazoje się być zaspokojonym. P. Q’ Con- 
nell cieszy s ię , P . Law les unosi się z radości, 
Dzieńniki Katolickie Dublińskie głoszą swoje u- 
kontentowanie , j m y, którzy jesteśmy wierni hon- 
stytncyi, możemy w tern widzieć dowód niezło­
mnej przychylności X ięcia  do Konstytucyi «

Testament zmarłej Królowej W irtemberskiej 
otworzony został we Śro d ę , w sądzie Arcybisku­
pa Knctuarijskiego, przez Hrabiego Mandelslob , 
Posła Króla Jm ci W irtew berskiego i wyhoDawcę 
testamentu. Majątek Królowej , w Anglii , zaprzy­
siężony jest na 80,000 fun. szter. Testament na­
pisany jest pięknie, po niemiecku, w Ludwigs- 
burgo , w d. 23 . Grudnia 18 16 . Prawe dzieci 
te.rażniejszego Króla Jm ci W irtem beiskiego są
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dziedzicami majątku K ró lo w ej, z tym jednak wa- 
r Dntiiem : iżby dobf8 rządzone były w sposób fi- 
doi kotnissu , dla zabezpieczenia snkcessorcm cią­
głego z nieb użytkowania. Inne najważniejsze 
ieguta są następujące: Czapla bila z brylantami,
którą Król© w a dostała od Sułtana Selima I I I . , po- 
zostenie w Królewskim domu Wirtetubershim , i 
będzie należała do Klejnotów Korony. Wnuczka 
królow ej, Xiężuiczka Maryja W irteinbergska, o- 
lr*ytnsla sznnreK 4 ® pereł wschodnich > tudzież 
*łoty brylantami wysadzany zegnreh z błękitną e- 
Il’ aliją, Oprócz tego zostawiła zmarła Królowa 
kosztowną pRiniątltę Każdetnn Członkowi Wirtem- 
kergsKiego domu i Angelskiego. W  Końcu le- 
•laoientu poleca łasce i opiece Króla W irteinber- 
skiego osoby należące do swej służby; przyczena 
n yraża , iż , gdy majątek swój dla Domu W ir- 
*euiberskiego oddała, przeto ma nadzieję, że 
Król Jm ć W irtemberski życzenie Królowej w zglę­
dem uposażenia jej służących wypełnić zechce.

W yspy Jońslsie.
Listy z Rorfu donoszą pod d. 22. Grudnia: 

•Onegdaj przybyli tu z Poroś w sześciu dniach 
»ia Angielskim wojennym śiopie R a le igh , Angiel- 
*Ki Jenernlny Konzuł w Konstantynopolu P. Kart- 
wright i Adjutant Jenerała  Adams, Kapitan Dal- 
gleish . który ztąd w d. 2 1 .  z. m ., udał się był 
do Poroś. P . Ksrtwright przywiózł depesze dla 
Korda Aberdeen i dla Sir Fryd. Adam. Angiel- 
*k> okręt parny Afrykanin, Który od d. 16 . t. m. 
toi8ł rozkaz być w gotowości do odpłynięcia, wy* 
J5edł dnia wczorajszego pod żagle do Ankony.

kręt wspoinnioDy wiezie Kapitana Marynarki an­
ie lsk ie j W iliama Keith , który zapewne ma zie­
l n i e  oddać depeszo w Londynie przywiezione 
Przez P. Kartwrigbt, który po odbytej hwaran- 
l,t|nie sam myśli udać się do Anglii. Przy od- 
Plynieniu slopa Raleigh z Poroś (w  d. i 4 Gru­
dnia) słychać tamże b y ło , iż P . Stratford Kau- 
? 'Dg przeznaczał d. 18 . Grudnia do odjazdu swo- 
)ego do M alty, dokąd urn zapewne dwaj jego 
‘ otrarzysze Hr. Gnilieminot i Margr. Ribeanpier- 
le  towarzyszyć będą.

Dzisiaj rano otrzymał wolną praktykę stoją­
cy tu na kotwicy okręt linijowy aDgielski Azyja. 
^,r Pultnej Malcolm wysiadł na ląd przy salwach 
*rtyleryi, i  udał się do pałacu Lorda Nadkom- 
■uissarza, gdzie dlań przygotowano mieszkanie. 
Oprócz okrętu linijowego Azyja stoją tu jeszcze 
08 kotwicy następujące wojenne angielskie okręty; 
°h iedw ie korwety W asp i R a le ig h , brygi Rifle- 
018n i P elikan , i kuter Hind. Pelikan przybył 
dopiero dnia wczorajszego z Malty w dniach sze- 
Sc'n , i przywiózł depesze dla YIce-Admirała M al­

colm. —  Onegdiij wieczorem zarzuciła tutaj k ® ,  
twicę neapolitańska Paranza , Madonna Addolora, 
la ,  pod Kapitanem okrętu Spiridion delli San li, 
odbywszy podróż z Brindisium w« trzech dniach. 
Na okręcie tym znajdował się goniec francuzki 
gabinetowy , który udał się .do Poroś.

Podłng wiadomości z Prew ezy do d. i 5 . 
Grudnia, okręty greckie blokują wciąż zatokę 
Ambrakija, i niepokoją Turków w Prew ezie i 
w przyległych twierdzach. W  nocy z d. '8. na 
9. t. m. wcisnęły się cztery greckie mystyhi z 
eskadry blokojącej do zatoki, nie będąc od T u r­
ków w zamkach Pantokratera, San Georgio i 
Punta postrzeżeni. Później dano z obojej stro­
ny hilha wystrzałów z dział lecz bez skntho. 
Okręty greckie przepędziwszy czas niejaki na ko­
twicy w M aw ri, popłynęły potem w głąb za­
toki.® ,(D. A.)

Francyja.
Król Jm ć przyjmował w d. 1 .  Stycznia po­

winszowania sądów , akademii, gwardyj i innych 
załóg paryzkich, d y g n i t a r z ó w  korony i t .  d. a 
potem przewodniczył w  radzie ininisteryjalnej.

Kollegijnin wyborcze depart. Doubs wybra­
ło  149  głosami przeciwko 12.5 P . G re a t, ,(Kan- 
dytatn liberalistów) do Izby deputowanych.; współ- 
nbiegający się z nim P. de St. Mare miał 125 
głosów-

Znany Poeta teatralny P icard ., członek aka­
demii francuzn.ej nniarł w Paryżu w 5 t) roku ży­
cia swojego..

Ko musy ja wyznaczona do rozpoznania rafi- 
lieryi cukru i innych wyrohów nkończyła swoj 
pamiętnik W  nim przekłada rządowi., aby po­
datek od cetnara cukru z AntyMów zniżył na 3o 
fr., a od cukru z wyspy Bonrbon na 25 fr. Cu­
kry obce, mające być wprowadzane na okrętach 
francnzkich, podług przełożonej taryfy opłacać po­
winny 48 do 85 fr. stosownie do gatnnhn i ro­
dzajów reprodukcyi.

Dziennik rozpmw z d. 2. t. m. donosi: 
sWozOraj w południe zasłabł nagle Hrabia de la 
Ferronays w gabinecie królewskim. Zdarzenie 
to bolesne sprawiło wrażenie na wszystkich oso­
bach, które się znajdowały w zamku, i zatrwa­
żające wieści chodziły zaraz po Paryżu o stanie 
tego Ministra , który przez rzetelny i  ślachetny 
swoj charakter wszystkich obchodzi. —  Dziennik 
wieczorny ministeryjnlny {M ess a gar de Chajnbres) 
donosi w tej mierze co następuje: aLekka sła­
bość zmusiła dzisiaj Hr. de la Ferronays do opu­
szczenia zamku tuileryjshiege; słabość ta niepo- 
ciągnęła za sobą żadnych skutków, i tego wieczo­
ra o godzicie 6 zdrow ie tego Ministra niednwsto 
najmniejszego powodu do obawy.#
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—  Z Paryża d. 27.- Grudnia'.- —- 
P . Vatismenil' wyznaczył Kominissyjędó roz- 

frzaśnienia xiąg elementarnych,- tak- francurkich, 
jak zagranicznych.- Koramissyja ta ma oznaezyć 
riążki , przeznaczone dla- s/.kół początkowych i1 
wiejskich-, a za najlepsze iiążki- elementarne- wy. 
znaczy nagrodę.

Arcybiskup paryzki,. pobiera* pensy! jako A r­
cybiskup 100 ,000 , jako Koadjutor 20,000 fr.

N a pomnik dla Jana Jakuba Rousseau ,. nie 
znalazło się' tyle podpisów ,. ile było potrzeba do 
godnego uczczenia tego męża. (G. P.)

Zjednoczone Niderlandy.
Pierwsza' Izba’ Stanów Jeneralnych na- po­

siedzeniu- swojem w d. 27. Grudnia przyjęła trzy 
projehta do- prawa,, tworzące drugą' c z ę ś ć  budże­
tu na- 1829 ;• pierwsze' prawo o wydatkach prze- 
szło 3b głosami przeciwko 6- (takowe były M ar­
grabi Trasegnies , Barona Stoekheiui, P P . He.cke- 
rem i G o e r , Hrabiów Betbune i1 Arscbof); bt/dżet 
Środków 3 1'głosam i'przeciwko 5, a prawo względem 
umorzenia długu krajowego'przyjęto jednomyślnie.

W  d. 2'Ą-. rano-m iał wyjechać Minister spra­
wiedliw ości’ do Loew en , dla rozpoczęcia sprawy 
przeciwko- 5'o nczniom-, którzy objawili otwarcie 
życzenie aby drok był w oln y, Ministrowie odpo-- 
wiedzialtii- a władza sadownicza niepodległą.-

(U, A.)
W L o eliy .- 

Z ’ Rzym u d. 18 : Grudnia. — - 
Na tajnym Konsystorzo ,, odbytym- w pałacu 

Watykańskim dnia i 5'. Grudnia, mianował Ojciec- 
Si jeszcze następujących Arcybiskupów i Bisku­
pów : Dbtyćfaczasowego Arcybiskupa w A’uch ,-
Ludwika- Franciszka Augusta Rohan - C babot, Ar­
cybiskupem1 w BesauęoD ; Kardynała Joachim Jana 
X »w erego Isoard,, Arcybiskupem w A uch ; X . J ó ­
zefa Grasser,- dotychczasowego Biskupa w Trev:so,- 
Biskupem' w W eronie Dominikana-, Db która ś. 
teo lo g ii,- Antoniego Sqn'arcina-,, Biskupem w Ce- 
Ueda;- X . Stanisława Kostkę Choromańskiego,. Dok­
tóra obojga praw,- Sófragana Biskupa augustow­
sk iego , Biskupem1 adrazyjskim in  partibus  X .  
W ówrzeńca' Gutowskiego , Doktora prawa- kano­
nicznego'i' i; teologii,- Siifragana- płockiego Bi*' 
skupem gerazyjskim in  partibu s injidelium ;- do­
tychczasowego Biskupa w Menda-, Rafała Laso 
de la Vega , Biskupem' w g u ito  ; X . Józefa Ma­
ria' die Mendizabal , Doktora ś teologii, Biskupem' 
w  la Paz;- X , Jozefa Ignacego Cienfuego , D ok­
tóra ś. teo lo g ii, Biskupem w Rettimo in  p a rt i­
bus in jidelium ;- i w. i.-

Na' tymże samym' KonsysforzU ogłoszeni zo­
stali przez Je g o  Świątobliwość Kardynałami : Z 
kiassy presbiterów Franciszek MbrazzaaiWtsooii1-

ti;,, Prefekt pałacu , i' Msggiordbm'0- J .  Ś . nr. w 
Pisćenza l t .  Sierpnia 1 7 5 5 ;  X iążę ' Benedykt 
B arb erilti, Maestro di Camera J ‘. S. ur. w Rzym ie 
22. Października 178 8 ’’; Jart Antoni Benyenuti ,- 
Prolegnl miasta i prowinryi Forli , Patrycyjusz ż 
Ośimo , ur. w dyjecezyi Sinigaglia 16  Maja \qbb'. 
Z  klassy Dyjakonow :: Belizarijusz Cristaldi, jene- 
ralny Podskarbi stolicy apostolskiej! i Rektor Ar- 
cygyinnnzyjtim w Rzym ie, ur. tamże fi*. Lipca- 
1 y.b ti'. W szyscy ci Kardynałowie byli już mia­
nowani na Konsystorzn 2. Grudnia 1826 ,- lecz- 
dotąd zostawali in  petto:- Oprócz tych, otrzy­
mali jeszcze kapelusz kardynalski: X iądz' Antoni' 
Dominik Gamberini , Biskup w Orvieto , ur. w 
IinO 1 a 3 t. Października 17 6 0 , i Dyjakou Jan Fran­
ciszek Masco-y Gatalan , GubernatorRzyiuu, V ioe- 
Podkomorzy i jeneralny Dyrektor policyi-,. ur. w 
Bello , w dyjecezyi Sarragossy , 2\. Październiki1 
i*77 i‘.

W  d. 8. b’. m'. ,- umarł' na apoplexyją', w 
Ośimo, Tymoteusz Maryja Ascenzi , Biskup w Osi'- 
mo i C ingoli, w 78 r. życia ,- który właśnie na­
po wyższym konsislorzu ('i5: Grudnia)1 miał' być 
mianowany Kardynałem. (D . A.),

Niemcy.-
—* Z  Frankfurtu ' d . 2 2. G rudnia . —-
Dziennik frankfurtski obejmuje' następujące' 

doniesienie : sJesteśm y upoważnieni do ogłosze­
nia',- iż' wiadomość' tycząCa się' wód'1 mineralnych' 
salcerśkich , umieszczona w naszym1 D ziennika, z 
gazety Dekarskiej, zupełnie jest bezzasadną. R oz­
siano tam wieść,- że pomienione źródło straciło,- 
w skutek świeżego trzęsienia ziemi wzdłtaż' Reno,- 
mineralne swoje przymioty, i tylko zwyczajną słod-- 
k'a’ wodę wydV>je. W  rzeczy zaś1 samej to słabe 
trzęsienie ziemi- nie Wywarło najmniejszegosknlku' 
na źródło mineralne ;• nie odjęło wodom zwyczaj-- 
nej mocy',- ani zmniejszyło icłi napływu ;; o czeat* 
się' każdy łatwo na miejscu przekonać' może.«'

(Dl A.))

Prussy.
Gazeta W rocławska donosi:' » X ią ż ę  Enge-- 

nijnsz Wirtpmberski , który dowodził nad Ram* 
czykiem- powrócił do Karlsruhe w Szląsku gdzie1 
zw ykle m ieszka, z Petersburga,- dokąd' wezwa­
ny był'' po śmierci Cesarzowej Maryi Feodórowny 
swojej ciotki: Je g o  W ysokość dow odził w pra­
wdzie w ciągu kampanii 7' korpusem ,- podczas1 
znajdowania' się' przy wojsku Cesarza- Ju lci, do któ­
rego nsleżat orszakn,. wszelako tylko' tymczaso- 
wie ,, i przy odjeżdzie swoim oddał dowództwo 
teg'D korpusu’ Jen erałow i’ Lejthantbwi- Riidiger.tc

(G. w .y
Gazeta1 Berlińska1 pisze z L o n d y n u -v X są żę ;
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Pnckler Muskan , którego niektóre Gazety ku nasze­
mu podziwieniu , naczelnikiem katolickiego towa­
rzystwa w Irlandyi mieniły, nie ma zupełnie związ­
ku z towarzystwem o którego działalności tylko 
tyle w ie , ile miał sposobności słyszeć o lem pod­
czas podróży swojej wtyrn krajo. Towarzystwa 
wspomoione i klnby tego rodzajn tak wolno tam
odwiedzać jak na stałym lądzie inne widowiska
codzienne; że X ięciu  temn ofiarowano order o- 
swobodzenia jest to tylko grzeczność, którą się 
czyn i, dla cndzoziemca, znamienitego ze stanu i 
imienia ; lecz X iążę takowego nie przyjął, wy- 
mawiająo się , iż jako poddany i słnga K rólaJm ci 
Pruskiego niema prawa przyjmować ofiarowane­
go sobie zaszczytu.« (D. A.)

Królestwo Polskie.
Z  pomiędzy przedstawionych kandydatów na 

Wakujące Biskupstwo Chełmskie, obrądku grecko­
katolickiego, raczył najjaśniejszy Pan w dniu 
lotym Grudnia r. z . ,  wybrać J X .  Filipa Feli- 
cyjana Sam borskiego, Archidyjakona Kapituły ka­
tedralnej. (G. K.)

Rosbyja.
Gazety Berlińskie zawierają z Petersburga 

z d. 27 . Grudnia. »Rozkazein dziennym z d. 
i 8. t. m. Cesarz Jm ci posunął wielu O ficerów 
na wyższe stopnie w korpusie wojska Hrabi 
Paszkiew icza. Jen era ła  Adjutanta Baszuckiego 
Udarzył Cesarz tabakierką brylantowaną z por­
tretem swojin, a to wdowód upodobania z jego  
znamienitych i w iernych usług w  ciągu 20cio 
letniej służby jako Komendanta Petersburga —  
N . Pan raczył mianować K ontradm irałam i, Ka­
pitanów floty iszej klassy Kumaniego, Stożewskie- 
go i Balsem a. Nakoniec mamy ciągle mrozy, 
w d. 23. docliodziły już 20 stopni niżej zera.
■— W  braku nowszych doniesień z teatru wojny 
zawierają Gazety nasze następujące wojenne 
anegdotki z kompanii letniej Hrabi Eriwańskiego.«

W  sławny dla nas dzień 23. Czerwca , pa­
miętny dobyciem Karsu, polecono było Eriw ań- 
skiemu karabinierskiemu pułkowi zaiąć ufortyfi­
kowane przedm ieście Jurta  Kapi. Prosty jeden 
żo łn ierz , bądący we flankierach , uprzedziwszy 
innych , zbliżył się do nieprzyjacielskiego ba- 
styonu, i wskoczył na w a ł, chcąc porw ać u- 
tkwiony tam sztandar; lecz ugodzony kulą, padł 
na ziem ię. Przechodzący obok towarzysze zna­
leźli go przy skonaniu, wymawiaiącego te sło­
wa ; »Bracia , bywaycie z d ro w i, a le dobądźcie 
twierdzy: «

—  P o  opanowaniu już K arsu , którego ba- 
leryje liczy ły  l&O dział rozmaitego kalibru, nie 
m ogli nasi p o ją ć , jak załoga turecka mogła by­

ła  opuścić te niedostępne mury i  n ie  zniszczyć 
całego korpusu R ossyjan. Zapytani o to urzę­
dnicy i  obywatele tureccy , odpow iedzieli : 
» Niemało wprawdzie słyszeliśm y o waleczności 
wojsk w aszych; ale to na cośmy dziś patrzyli 
przeszło w szelkie nasze w yobrażen ie: my m ie­
liśmy nasze działa wym ierzone napodal —  a wy* 
ście , jednej nocy , z b liży li się pod same mury 
i przez to obrócili wniweoz dzałanie naszej ar­
ty lerii. W ysokie w ały nie potrafiły wstrzymać 
natarczywości waszych ż o łn ie rz y ; gw ałtow ność 
ich przejęła n8s trw ogą: jedni, własneini ręka­
mi , podnosili na mury swych towarzyszów ; in ­
ni darli się po urwiskach ; —  wszyscy razem le ­
cąc na działa i porywając sztandary. D o b yli­
ście Karsu , lecz to nas nie zawstydza ; bo coż 
się ostoi przed w a m i?«  O dpow iedzi innych 
A zyan ów , przy wrodzonem temu ludow i po­
chlebstwie, nie zasługiw ałyby na uwagę ; —  a is 
prostota i szczerość tamtejszych T u rków  nie m o­
że być zaprzeczoną.

—  Bezprzestannie wychwalali oni łagodność 
naszych żołnierzy. W  samym żarze potyczki 
śród inurów miasta, d w aj, szeregow i wym ierzy­
li karabiny do jednego Turka wychodzącego 
zbrojnie ze drzw i domu ; ale ujrzawszy przy nim 
dw ie kobiety błagające znakami o jego  życie, 
puścili go  wolno. —• Karsanie przytaczają mnó­
stwo takich przykładów .

—  Dwóch Kozaków , wziętych w  niew olą, 
na początku teraźniejszej w o jn y , wystawiono na 
przedaż publiczną w Karsie. T ureccy b ejow ie 
zakupili ich po siedrn srebrnych rubli, i pow ie­
dli głęboko w kraj, wpośród gór dzikich i n ie­
dostępnych. —  Jęczących  w ciężkiej n iew oli 
ożyw iała ta jedna tylko n ad z ie ja , iż  pokruszą 
w ięzy i złączą się z towarzyszami broni. N ie ­
długo , odgłos zdobytego Karsu rozniósł szero­
ko w okoliczne strony popłoch i trw ogę. W ia­
domość ta doszła i do dwóch naszych Kozaków . 
Nadzieja i radość napełniły ich serca ; tymcza­
sem T u rc y , dla odebrania jeńcom o d w ag i, lnb 
pokrycia może własnego strachu, rzucali najwyż­
sze przekleństwa na dowodzącego w Kars P a ­
szę , oskarżając go  o dowolne poddanie tw ier­
dzy. P rzybyłe św ieżo posiłki pokrzep iły  T u r­
ków  w  n a d z ie i, że  twierdza Achalcych nie bę­
dzie mogła być dobytą, i  że pod je j murami 
smutny los czeka wojska rossyjskie. A le ani 
nieprzyjacielska, pow iedzieć można, w ściekłość, 
ani grożące ucieczki niebezpieczeństwa, nie zdo­
ła ły  zachwiać odw agi dwóch naszych bohaterów; 
postanowili wprzód zg in ąć, niż dłużej zostawać 
w więzach. —  Ciemna noc nastręczyła im spo­
sobność ucieczki z służącego im za w ięzienie 
budynku; dosiedli dwóch najlepszych koni no-\ / n
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•wyeh swych panów , i na nich w  pełnym  odda­
lili się b iegu. Zupełnie nieobeznani z po łoże­
niem k ra ju , ścigani od n ie p rzy ja c ió ł, polecili 
się  opiece N a jw yż sze g o , chroniąc się przez la­
sy i krzaki, i żadnej nie trzymając się drogi. T o  
ich uratowało. Z e  świtem skryli się w wydrą­
żeniu skały, i lam sprzyjającego’oczekiwali zmie­
rzchu. Takiej przez całe nocy używali wę­
d ró w k i, z  początku na jednym koniu, gdyż dru­
g i padł z w ysilen ia , następnie p ieszo , gdy i 
ostatni trudów znieść nie mógł. W  tym to spo­
sobie błąkali się po dzikich i skalistych grun­
ta c h , w zdłuż rzeki K u r, któremi nawet tam­
tejsi inieszcańcy niebftrdzo ośmielają się w jasny 
dzień podróż odbywać. Czwartej dopiero nocy 
usłyszeli wołanie obozowe straży rossyjskiej

Obóz rozbiły  był przy wybrzeżu jeziora 
Czyldyr. T bib się towarzyszom broni okazali, 
strudzeni długą ucieczką i  osłabieni głodem, 
gdyż kilka zaledw ie suchych kawałków chleba 
z  sobą w podróż wziąć mogli. Dowódca uda­
row a! ich nową odzieżą , końmi i pieniędzmi.

W  nocy z d. 4- na 5 . Sierpnia wysypano 
na przeciw ko twierdzy Akhaikalaki, której osa­
da mężnie je j broniła b a le ry ją ; ta tak silnie 
dz ia ła ła , że ze świtem działa twierdzy zmuszo­
ne zostały do milczenia, a żołnierze tureccy schro­
n ili się do piw nic. Lecz  podczas gdy strzelano 
do zamku , sztuki bomb naszych , które w zam­
ku p ę k a ły , z powodu małej odległości wracały 
się do naszej baleryi. Taka sztuka bomby je ­
szcze kurząca się i żarząca padła ca prochownicę 
i rozbiła w ierzch ; niebezpieczeństwo było w i­
doczne. Lecz miasto uciekać, skoczyło dwóch 
ogniomistrzów z drugiej kompanii bateryjnej 20 
brygady arty le ry i, i w ydobyli owę sztukę bom­
b y .« (U .s l.)

Dziennik Odcski z d. (29. Grudnia 18 2 8 .)  to.
Stycznia r. b. zaw iera :

W iadom ości od w ojska przeciw  T urcyi dzia­
ła ją ceg o .

Podług raportu Hrabiego Langerona z da­
ty ; 4- L istopad a, T u rcy  w liczb ie  3ooo ludzi 
piechoty , 5oo jazdy z 8 działami uczynili wy­
cieczkę z Giurgewa i uderzyli na prawe skrzy­
dło oddziału , który tę tw ierdzę oblega. Pułk 
kozaków Rykow skiego i Płatow a 2 , pod dowod- 
Stwem Jen era ła  M ajora Żyrow a wstrzymały n ie­
przyjaciela z rzadką odwagą , i pomimo ognia 
artyleryi i zanim przyszły posiłk i, odparły T u r­
ków , i zmusiły ich cofnąć się do tw ierdzy. Hra­
bia Langeron donosi , podług wiadomości ode­
branych na wszystkich forpocztach pow ierzone­

go mu korpusu , że n ie było żadnej p o tyczk i, 
oprócz spotkania się w  d. 20. Listopada pod 
•wsią Żydostec niedaleko miasteczka Czernec, i 
w d. 22. podczas w ycieczki z G iurgew a.

Dnia 22 . Listopada 2000 ludzi piechoty i 
jazdy uczynili w ycieczkę z Giurgewa i uderzyli 
na nasze forpoczty lew ego skrzydła. Lecz  zo­
stali wstrzymani i ścigani przez kozaków i arty- 
leryją konną. W  tej rozpraw ie nie mieliśmy 
ani zabitych ani rannych ; lecz strata nieprzyja­
ciela znaczna.

Je n era ł Roth d o n o si, ze twierdza W arna 
znajduje się w -dobrym stanie obrony.

Dnia 3o. Listopada flotylla Dunajsha , zo­
stająca pod dowództwem Przeciw-Adm irała Zawa­
dow skiego przybyła do Jzm aiłow a , gdzie prze­
pędzi zimę.

Je n e ra ł Roth donosi w raporcie swoim 
z d. 5- Grudnia, że wojsko pod sprawą jego bę­
dące me zmieniło stanowiska , i że nie ina ża­
dnej wiadomości o nieprzyjacielu. ('D .A .)

Wiadomości z Morei.
Monitor z d. 3 . Stycz. donosi: Przez dwie 

sztafety wkilku dniach jedna po drugiej nade- 
s z łe , odebrano tu depesze od Jenerała  Maison. 
L isty Jen erała  datowane są z  d. 6 . ,  8. i 10 . 
G rud nia: Stan zdrowia dywizyi ciągle się polep­
sza ; szczególniej co do liczby chorych umie­
szczonych wszpitalach. D okładny wykaz puł­
ków dywizyi zamieścił straty, które poniosła od 
czasu swojego odpłynięcia z Francyi ; do d. 1 .  
Gruduia umarło 53 i  ludzi, między tymi 22 O fi­
cerów . W spomnione depesze nainieniają, iż 
wielu naczelników w Grecyi zachodniej, przy- 
pomocy wojska Jen era ła  Church i części wojska 
pod X ięciem  Ypsilantem  ję ło . za b ro ń , i ude­
rzyło na wojka tureckie w jego  stanowiskach. 
R eszyd  Pasza posunął się we 4000 ludzi prze­
ciwko Arcie ; atoli goniec przyniósł mu rozkaz 
stawienia się do Konstantynopola , poczein spie­
sznie udał się do tej stolicy, a Turkom w tej 
prowincyi będącym zalecił, iżby starali się wszeł- 
kieuji siłami, wszystkie napady odpierać.« (D. A.)

Wiadomości handlowe.
Pod łn g  urzędow ych raportów , zapłacono 

wciągu Listopada cło od 44o ,748 kwarterów za­
granicznego zb o ża , szczególniej od przenicy, 
przeznaczonej na krajową p otrzeb ę, a 4 *4255  
kwar. (między temi tylko 10 4 9 9 1 kvv. pszenicy) 
znajdowało się w końcu miesiącu pod zamkniąciem. 
W szelako cały przywóz zboża w Listopadzie 
wynosił 855ooa kw.
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